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DLA DOBRA POLSKI 
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Z BLIŻA się doroczny dzień międzynarodowej 
solidarności robotniczej — pierwszomajowe 
Święto Pracy. Narodziło się ono 90 lat temu 

•jako wyraz dqżeń rewolucyjnych proletariatu, 
woli walki o świat bez ucisku, wyzysku i wo-

jen, o triumf wolności i sprawiedliwości społecznej, 
o urzeczywistnienie ideałów socjalizmu. 

Polska klasa robotnicza jedna z pierwszych uczy-
niła 1 maja dniem manifestacji swej nieugiętej woli 
walki o wyzwolenie narodowe i społeczne. Toteż kro-
nika obchodów majowych w Polsce ukazuje drogę 
przebyta przez pokolenia w niewygasajgcym dqżeniu 
do tego, aby Pols'ka - niepodległa i bezpieczna, silna 
vvłasnq siłq i siłą  swych trwałych-sojuszy - była pnń-
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statniej Polski rozwiniętego socjalizmu, w pełni nowo 
czesnej i Zamożnej, wnoszącej coraz większy wkład 
w dzieło postępu społecznego i trwałego pokoju. 

W dniu 1 Maja, jak kraj długi i szeroki, wyrażamy 
solidarną, zbiorową wolę pomyślnego rozwiązania tych 
zadań. 
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Zmiana zasad premiowania 
pracowników normowanych 

Na II Konferencji  PZPR 
zwrócono uwagę na koniecz-
ność stosowania w produkcji 
śmielszych zachęt material-
nych do dobrej i wydajnej 
pracy w celu ugruntowania 
socjalistycznej zasady płacy 
według pracy i pobudzenia 
aktywności załóg pracowni-
czych. 

Doceniając  znaczenie pra-
widłowej polityki płacowej w 
kształtowaniu klimatu sprzy-
jającego  dobrej robocie, po-
stanowiliśmy poddać weryfi-
kacji cały system wynagra-
dzania za pracę, a w szcze-
gólności wszystkie regulaminy 
premiowania i nagradzania 
pracowników. 

W rezultacie już od miesią-
ca kwietnia br. tytułem pró-
by wprowadzone zostały 
istotne zmiany do zasad pre-

miowania pracowników nor-
mowanych. 

Po pierwsze — zniesione 
zostały pułapy premiowania. 
Każdy pracownik, którego 
praca jest normowana, otrzy^ 
ma taki procent premii, jaki 
wynika z przeliczenia procen-
tu wykonania normatywu 
przez premię należną  za każ-
dy procent tego przekrocze-
nia. 

Jest to duża zachęta do wy-
dajnej pracy. 

Po drugie — pierwszy pro-
cent przekroczenia normaty-
wu pracy będzie bardzo wy-
soko premiowany w stosunku 
do następnych procentów 
(np. 5 proc.). 

Jest to zachęta dla tych 
pracowników, którzy mają 
trudności z wykonywaniem 
normatywów pracy. 

Po trzecie — personel po-
mocniczy przy maszynach 
drukujących,  a więc odbie-
raczki, operatorzy, będą  otrzy-
mywać premię w takim sa-
mym procencie jak maszyni-
sta obsługujący  daną  maszy-
nę, z ewentualnym zastosowa-
niem współczynników przeli-
czeniowych (np. 0,8 procenta 
tej premii). Jest to zachęta dla 
całego zespołu obsługującego 
maszynę do solidarnego wy-
siłku w celu uzyskania jak 
najlepszych wyników. 

Po upływie paru miesięcy 
próby, zostaną  zmienione re-
gulaminy premiowania. 

Spodziewamy się, że zmia-
na zasad premiowania będzie 
dużą  zachętą  do pracy i przy-
czyni się do wykonania z nad-
wyżką  zadań produkcyjnych. 

mgr K. KUCZYŃSKI 

DRUKARSKA  TRADYCJA 
5 T T T  dniu  1 Maja,  jak 
1 1/1/  rok  rocznie będzie-

my brali czynny u-
EE dział  w obchodach  święta 
§ klasy  robotniczej.  Wierni 
| ideom postępu popieramy 
5 swą postawą politykę  partii 
| realizując  z honorem nało-
1 żone na nas zadania. 
5 Drukarze'  to szczególna 
= grupa społeczna, która  na 
s przestrzeni  historii narodu 
5 należała  do  czołówki  klasy 
| robotniczej dając  przykła-
= dy  swej aktywności  w sze-
= rżeniu kultury  narodowej, 
a walki  o wyzwolenie naro-
§ dowe  i społeczne. 
= Nasi  poprzednicy  w 
| mroczną noc okupacji,  za 
5 cenę własnego  życia do-
§ starczali  narodowi  słowo 
1 drukowane,  tak  ważne w 
| walce o wyzwolenie z jarz-
| ma okupacji.  Wielu  z nich 
I  poległo  i choć nie z bro-
= nią w ręku,  ich walkę  wy-
= soko ocenia historia nasze-
= go narodu. 
1 Dziś w warunkach  poko-
% jowego budownictwa  socja-
| listycznego  zaspokajamy 
| społeczeństwo  za pośredni-
| ctwem naszej czarnej sztu-
I  ki  w najcenniejsze potrze-
= by duchowe.  Partia wysoko 

ceni nasz wysiłek  i trud.  W 
dowód  uznania zakłady  i 
ich załogi  wyróżniani są 
wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Ceni nas 
również i społeczeństwo. 
Mamy  duże  uznanie u 
władz  wojewódzkich  i 
miejskich. 

Drukarze  w pochodzie 
Pierwszomajowym stano-
wią czołówkę  manifestacji. 
Na  cześć naszej załogi 
wznoszone są okrzyki  wy-
rażające podziękowanie  za 
wykonaną dobrą  książkę  i 
bieżące informacje  prasowe. 
Nasza  liczna i barwna ko-
lumna prezentuje czołowy 
oddział  klasy  robotniczej, 
którą  przedstawiciele  spo-
łeczeństwa  obdarowują  wią-
zankami kwiatów,  serdecz-
nymi uśmiechami i burzą 
oklasków.  Dumni jesteśmy, 
że reprezentujemy  grupę 
zawodową  tak  wysoko ce-
nioną i szanowaną. 

Wierni  swej drukarskiej 
tradycji  weźmiemy liczny 
udział  w manifestacji 
Pierwszomajowej, włącza-
jąc się w ogólny nurt kla-
sy robotniczej wyrażający 
swe poparcie dla  polityki 
partii i rządu  zmierzającej 

do  zbudowania  ustroju 
sprawiedliwości  społecznej 
— socjalizmu. 

W dniu  1 Maja  wyj-
dziemy  na ulicę warmiń-
skiego  grodu  w większej  niż 
dotąd  kolumnie  z członka-
mi rodzin,  aby manifesto-
wać naszą solidarność  z 
klasą  robotniczą całego 
świata w jej walce o po-
stęp i pokój,  o zaprzestanie 
zbrojeń, o zwycięstwo so-
cjalizmu na całym świe-
cie. 

Z  okazji  święta klasy  ro-
botniczej życzymy Wam, 
Koleżanki  i Koledzy,  a za 
Waszym  pośrednictwem  i 
członkom  Waszych  rodzin, 
sukcesów w pracy i dużo 
pomyślności w życiu oso-
bistym. 

Kolegium  Redakcyjne 
Koleżanki  i Koledzy! 

W dniu  1 Maja  wszyscy 
spotykamy  się o godz.  8.45 
przed  budynkiem  biuro-
wym zakładu.  Następnie  ze 
sztandarem  związkowym  w 
barwnej kolumnie  szturmó-
wek weźmiemy masowy u-
dział  w tradycyjnej  mani-
festacji. 

Samorząd  Robotniczy = by duchowe.  Partia wysoko partii i rządu  zmierzającej oaniur^a  nuuuui^y = 
ffluMiHiiimnnMiiiiimiiiiiiomminm 

W dniach 7—9 maja br. po-
witamy w Olsztynie 
drukarzy z Białostoc-

kich Zakładów Graficznych  i 
Lubelskich Zakładów Graficz-
nych. Okazją  do tego spotka-
nia będzie I Międzyzakładowa 
Spartakiada przebiegająca  pod 
hasłem uczczenia 20-lecia 
Ogniska TKKF Gryf  przy 
OZGraf.  i Roku Sportu Ko-
biet. Oprócz zawodów sporto-
wych, odbędą się imprezy 
kulturalne i rozrywkowe. 
Szczegółowe informacje  na ten 
temat znajdą  się w afiszach. 
Rozegrane zostaną  następują-

ce dyscypliny sportowe i re-
kreacyjne: piłka nożna, siat-
kówka, tenis stołowy, kręgle, 
lekka atletyka, strzelanie z 
wiatrówki, warcaby, rzuty 
lotkami, przeciąganie  liny, 
wędkarstwo i trójbój dyrek-
torski. Zwycięski zespół otrzy-
ma puchar ZG ZZPP. Orga-
nizatorem spartakiady jest 
dyrekcja OZGraf.,  Rada Za-
kładowa i ognisko TKKF 
Gryf. 

Wszystkim uczestnikom tego 
spotkania życzymy miłych 
wrażeń i jak najlepszych o-
siagnięć sportowych. 

W I T A M Y 
DRUKARZY 

BIAŁEGOSTOKU 
I LUBLINA 
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JAK WYKONALIŚMY 
zadania I kwartału 

Zadania gospodarcze założone w planie 
techniczno-ekonomicznym na I kwartał br. 
przez przedsiębiorstwo nasze zostały wyko-
nane. Sprzedano wyroby poligraficzne  o łącz-
nej wartości 46 046 000 zł, stanowi 105,3 
proc. zadań planowanych. 

W stosunku do analogicznego okresu roku 
ubiegłego wzrost naszej produkcji wynosi 
111,9 proc. 

Planowana produkcja rzeczowa w jednost-
kach umownych (k-odb. B-l) została zreali-
zowana w 101,3 proc. i jest wyższa niż w 
I kwartale roku ubiegłego o 16,4 proc. 

Również załogi zakładów terenowych wy-
wiązały  się ze swoich zadań wykonując  plan 
kwartału w: Działdowie 105,3 proc., Ostró-
dzie 111,2 proc. i Mławie 110,3 proc. W po-
równaniu z rokiem ubiegłym sprzedaż wyro-
bów własnej produkcji i usług ogółem była 
wyższa: w Zakładzie Działdowo o 22,9 proc., 
Zakładzie Ostróda o 9,7 proc. i Zakładzie 
Mława o 23,0 proc. 

Analizując  sprzedaż wyrobów poligraficz-
nych w układzie asortymentowym należy 
stwierdzić, że największy wzrost produkcji 
w porównaniu z I kw. 1977 roku występuje 
w grupie: 
— opakowań o 31,8 proc., 
— czasopism o 8,9 proc., 
— akcydensów o 6,6 proc. 

W I kwartale br. przeciętna płaca jednego 
zatrudnionego w przedsiębiorstwie wynosiła 

10 080 zł i jest wyższa niż w roku ubiegłym 
o 7,3 proc., co ściśle wiąże  się z osiągnięciem 
planowanego wskaźnika dynamiki produkcji 
dodanej, jak również przejściem na II siatkę 
płac pracowników bezpośrednio zatrudnio-
nych w produkcji. 

Pomyślnie przedstawia się również realiza-
cja pozostałych podstawowych wskaźników 
nakreślonych w planie techniczno-ekonomicz-
nym, a mianowicie: 
— produkcji dodanej 106,4 proc., 
— akumulacji finansowej  107,9 proc., 
— obniżki kosztów 3,92 proc., 
— wydajności pracy jednego zatrudnionego 

mierzonej wartością  produkcji dodanej 
104,7 proc. 

Z przytoczonych wyżej wskaźników dzia-
łalności naszego przedsiębiorstwa w I kwar-
tale 1978 roku wynika, że załoga nasza do-
brze wykonała swoje zobowiązania  wobec 
społeczeństwa, wiążąc  jednocześnie interes 
ogólny z własnymi korzyściami. Pozostaje 
zatem życzyć, aby każdy następny dzień jej 
trudnej i odpowiedzialnej pracy przynosił 
lepsze wyniki niż poprzedni, a to ściśle wiąże 
się ze wzrostem wydajności pracy na każdym 
stanowisku roboczym, dbałością  o powierzony 
jej opiece park maszynowy i pozostałe dobra 
materialne. 

Tak więc od nas samych zależy, czy „jutro" 
będzie lepsze. 

R. WISZNIEWSKA 

OCHRONA PRZED ŚRODKAMI 
MASOWEGO RAŻENIA 

JEST MOŻLIWA 
H I S T O R I A w o j e n u c z y , ż e 

z a w s z e , g d y z a s t o s o w a n o 
n o w y ś r o d e k n a p a d u c z y 

r a ż e n i a , j e d n o c z e ś n i e o d k r y -
w a n e b y ł y ś r o d k i o b r o n y i 
o c h r o n y . P r z e d m i e c z e m i 
s t r z a ł a m i c h r o n i ł a t a r c z a . K i e -
d y w y n a l e z i o n o b r o ń p a l n ą , 
p r z e d a r m a t a m i c h r o n i ł y g r u -

. b e m u r y f o r t y f i k a c j i ,  a p r z e d 
b r o n i ą  s t r z e l e c k ą  — s t a l o w e 
p a n c e r z e . 

Dla ochrony życia przed 
'środkami trującymi  wynale-
ziono maski przeciwgazowe, 
przeciwko samolotom — nosi-
cielom bomb — wynaleziono 
balony zaporowe, artylerię 
przeciwlotniczą,  samoloty my-
śliwskie i wreszcie rakiety ty-
pu ziemia-powietrze i powie-
trze-powietrze. 

Czy dzisiaj, kiedy rakiety 
międzykontynentalne, strate-
giczne bombowce z ładunkami 
jądrowymi  mogą  osiągnąć  do-
wolny cel, kiedy miasta i o-
środki przemysłowe mogą  stać 
się celem ataku, czy przy tym 
ogromnym zagrożeniu obrona 

. jest możliwa? To pytanie nur-
tuje nie tylko polityków, woj-
skowych i naukowców, ale 
także prostych ludzi naszego 
globu. Mimo gwałtownego roz-
woju środków napadu sposo-
by i metody obrony i ochro-
ny przed nimi nie pozostają 
w tyle. 

Obronę taką  zapewniają 
nam dzisiaj wojska operacyj-
ne i obrony powietrznej kra-
ju. Wyposażone w niezawodną 
broń i sprzęt są  zdolne na czas 
wykryć i zniszczyć nosicieli 
broni jądrowej.  Lotnictwo da-
lekiego zasięgu i rakiety stra-
tegiczne mogą  unicestwić ar-
senał jądrowy  przeciwnika w 
jego bazach. 

Jeżeli jednak założymy e-
wentualność napadu jądrowe-
go, to musimy sobie uświado-
mić istnienie środków zapo-

biegawczych i ratowniczych. 
Stworzony został nowoczesny 
system powszechnego ostrze-
gania i wykrywania skażeń. 
Dzięki temu istnieje możliwość 
uprzedzenia ludności o zbliża-
jącym  się lub zagrażającym 
niebezpieczeństwie, ukrycia się 
w przygotowanych budowlach 
ochronnych: ukryciach zabez-
pieczających,  szczelinach prze-
ciwlotniczych, pomieszczeniach 
chroniących  przed opadem 
promieniotwórczym. 

Wielką  przydatność wszel-
kiego - rodzaju budownictwa 
ochronnego potwierdziły do-
świadczenia drugiej wojny 
światowej oraz wojny wiet-
namskiej. 

Powszechnie uznanym środ-
kiem zbiorowej ochrony przed 
bronią  masowego rażenia jest 
rozśrodkowanie ludności z 
miast szczególnie zagrożonych 
na tereny względnie bezpiecz-
ne — do małych miasteczek 
i wsi. Ważne jest zabezpiecze-
nie ludności w środki ochro-
ny indywidualnej, zwłaszcza w 
maski przeciwgazowe. Skute-
czne są  także środki zastępcze: 
maski przeciwpyłowe, tampo-
ny ochronne, maski i półmaski 
przemysłowe. Środki te w ra-
zie potrzeby mogą  znaleźć ma-
sowe zastosowanie w ochronie 
życia ludzkiego. 

Bardzo ważną  rolę w syste-
mie ochrony przed środkami 
masowego rażenia odgrywa 
szkolenie ludności w dziedzi-
nie obrony cywilnej. Pozwala 

DOKOŃCZENIE NA STR. 4 

Jednym z naczelnych prob-
lemów ideowo-wychowaw-
czych jest w obecnych warun-
kach problemem kształtowania 
socjalistycznego stosunku do 
pracy, postaw dyscypliny, rze-
telności i uczciwości pracow-
niczej. Problem ten zyskał b. 
wysoką  rangę we wszystkich 
partyjnych dokumentach pro-
gramowych ostatnich lat. 

Z procesem pracy i jej ja-
kością  kojarzymy współcześ-
nie patriotyzm socjalistyczny 
jak i elementarną  ludzką  ucz-
ciwość. Wiąże  się z tym etyka 
zawodowa oraz poczucie odpo-
wiedzialności każdego pracow-
nika. Odpowiedzialność pra-
cownika obejmuje różnorodne 
treści. Człowiek ponosi odpo-
wiedzialność za swe decyzje, 

ETYKA 
ZAWODOWA 

A ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
CZŁONKA PARTII 

postępowanie, sposób wyko-
nywania swych obowiązków 
zawodowych. 

Odpowiedzialność zawodowa 
jest związana  z wykonywaną 
pracą  i przynależnością  do 
grupy zawodowej. 

Odpowiedzialność członka 
partii — ponadto z przynależ-
nością  do partii i jej kierow-
niczą  rolą. 

Odpowiedzialność zawodowa 
członka partii jest odpowie-
dzialnością  podwójną.  Po 
pierwsze — jest to odpowie-
dzialność pracownika. Wiąże 
się z zakresem pracowniczych 
obowiązków.  Ale od członka 
partii oczekuje się wzorowej 
postawy pod każdym wzglę-
dem. Pod względem kwalifika-
cji zawodowych i jakości wy-
konywanej pracy. Pod wzglę-
dem kultury i etyki zawodo-
wej za wykonaną  przez siebie 
pracę, za swą  postawę, za stan 
produkcji zakładu, za panują-
cą  w nim atmosferę. 

DOKOŃCZENIE NA STR. 4 

Poważne znaczenie z punktu 
widzenia umocnienia dyscypliny 
pracy posiada socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy. So-
cjalistyczne współzawodnictwo 
pracy w Olsztyńskich Zakła-
dach Graficznych  ma służyć roz-
wojowi i pobudzaniu aktywnoś-
ci społeczno-produkcyjnej pra-
cowników, wyrażającej  się w 
świadomym i dobrowolnym re-
alizowaniu dodatkowych zadań 
przyspieszających  dynamiczny 
rozwój gospodarki narodowej i 
zaspokojenia społecznych po-
trzeb ludzi pracy. We współza-
wodnictwie pracy może uczest-
niczyć każdy pracownik, jak i 
zespoły pracowników (np. ob-
sługa danej maszyny, brygada, 
oddział, wydział, zakład). 

Warunkiem przystąpienia  do 
współzawodnictwa indywidual-
nego względnie zespołowego jest 
złożenie pisemnego zobowiąza-
nia. Zobowiązania  mogą  być 
bezterminowe lub określające 
termin wykonania podjętego za-
dania. 

niżej wymienione wydziały zgło-
siły deklaracje do współzawod-
nictwa pracy. 

Indywidualne deklaracje: 
Warsztaty — 11 deklaracji — 
13 osób, 
Wydział Maszyn Typo — 12 

deklaracji — 31 osób, 
& Wydział Maszyn Offsetowych 

— 10 deklaracji — 17 osób, 
& Wydział Reprodukcji — 22 

deklaracje — 22 osoby, 
Magazyny — 3 deklaracje — 
10 osób, 
Zakład w Działdowie — 14 
deklaracji — 24 osoby, 

# Zakład w Mławie — 15 de-
klaracji — 23 osoby. 

Łącznie  do współzawodnictwa 
przystąpiło  140 osób. 

Do konkursu „Kultura i este-
tyka miejsca pracy przystąpiły 
następujące  Wydziały: Magazyn 
i Transport, Warsztaty, Wydział 

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
w nowych formach 

Przedmiotem zobowiązań  mo-
gą  być przedsięwzięcia zmierza-
jące  do: 

wydatnego wzrostu wydaj-
ności pracy, poprzez lepszą 
organizację i pełne wykorzy-
stanie czasu pracy, 
oszczędność materiałów, su-
rowców, paliw i energii, 
poprawy jakości i nowoczes-
ności wyrobów (praca bez 
usterek), wykonywanie zadań 
produkcyjnych bez reklama-
cji, 
skracanie terminów produk-
cji, 
przestrzeganie norm technicz-
nych, technologicznych, prze-
pisów bhp oraz dbanie o 
sprzęt i narzędzia; 
podnoszenie poziomu kwalifi-
kacji zawodowych, kultury 
pracy, współżycia w zespole 
oraz estetyki zakładu, 
wprowadzenie usprawnień i 
wniosków racjonalizatorskich, 
czynnego udziału w inicjowa-
niu oraz realizacji czynów 
społecznych, 

& wzajemnej pomocy w czasie 
pracy i poza pracą, 
dbanie o właściwy stosunek 
mienia społecznego oraz dą-
żenie do zwalczania wszelkich 
przejawów marnotrawstwa. 

W ramach współzawodnictwa 
opracowano trzy regulaminy: 

regulamin ogólny współza-
wodnictwa, 
regulamin konkursu „Kultu-
ra i estetyka miejsca pracy", 
regulamin konkursu „O naj-
lepszą  jakość produkcji". 

Dla zainteresowanych regula-
miny współzawodnictwa pracy 
są  do wglądu  w dziale spraw 
pracowniczych. 

Na dzień 30 marca 1978 roku 
Reprodukcyjny, Wydział Maszyn 
Offsetowych,  Wydział Maszyn 
Typo, Zakład Poligraficzny  w 
Ostródzie, Zakład Poligraficzny 
w Mławie. 

Do konkursu o najlepszą  ja-
kość produkcji przystąpiły  Wy-
działy: Wydział Maszyn Offseto-
wych, Wydział Maszyn Typo. 
Wydział Reprodukcji, Zakład 
Poligraficzny  w Ostródzie. 

W stosunku do zatrudnionych 
liczba złożonych deklaracji nie 
jest wysoka, czyżby pracowni-
cy, którzy nie zgłosili swego u-
działu w konkursach obawiali 
się, że nie dotrzymają  kroku we 
współzawodnictwie? 

Wszelkie uwagi i propozycje 
odnośnie ulepszenia organizacji 
pracy prosimy składać do komi-
sji współzawodnictwa, której 
przewodniczącą  jest Joanna Wo-
lińska — zastępca dyrektora do 
spraw ekonomicznych. 

Dyrekcja, organizacje społecz-
ne i POP życzą  wszystkim u-
czestnikom konkursu samych 
sukcesów i zwycięstw oraz wy-
rażają  nadzieję, że świadomość 
w dobrowolnym realizowaniu 
dodatkowych zadań, przyczyni 
się do znacznego podniesienia 
rangi naszego przedsiębiorstwa, 
zmobilizuje pozostałych pracow-
ników do wzięcia udziału we 
współzawodnictwie. 

Barbara SIKORA 
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A. NIESTĘPSKI 
W naszym zakładzie pracu-

je od 1948 roku na stanowisku 
maszynisty maszyn typogra-
ficznych.  Ceniony i lubiany 
pracownik. Za długoletnią  i 
nienaganną  pracę otrzymał 
dznakę ,,Zasłużonym dla War-
mii i Mazur" oraz Odznakę 
Przodownika Pracy Socjalis-
tycznej. 

A. KUBERSKA 
W OZGraf.  pracuje na sta-
nowisku składacza ręcznego 
od 1 lipca 1974 roku. Pra-
cownik, mimo młodego wie-
ku o bardzo wysokim poczu-
ciu odpowiedzialności, zaan-
gażowana w pracy i w ży-
ciu społecznym. Ceniona i 
lubiana przez współpracow-
ników i kierownictwo zakła-
du. Może służyć jako wzór 
dla wielu młodych ludzi na-
szego zakładu. 

B. MENDRZEJEWSKI 
W przemyśle poligraficznym 
pracuje 25 lat. W Olsztyń-
skich Zakładach Graficznych 
pracuje jako maszynista ma-
szyn offsetowych  od 18 sierp-
nia 1969 roku. Pracownik o 
dużej kulturze osobistej i 
zawodowej. Bardzo dobry 
fachowiec  i organizator. Peł-
ni funkcję  brygadzisty i in-
struktora praktycznej nauki 
zawodu. Posiada odznakę 
Przodownika Pracy Socjalis-
tycznej. 

Jest zatrudniona w OZGraf. 
od 1 września 1969 roku, w 
początkowym  okresie jako 
uczeń, a po uzyskaniu kwa-
lifikacji  jako introligator. 
Pracownik młody, pełen za-
angażowania w pracy zawo-
dowej i społecznej, dobry 
fachowiec.  Pełni funkcję  in-
struktora praktycznej nauki 
zawodu. Otrzymała Odznakę 
Przodownika Pracy Socjalis-
tycznej. 

W. JAWORSKI 
Weteran naszego przedsię-
biorstwa. Zatrudniony od 15 
września 1949 roku jako tra-
wiacz chcmigraficzny.  Obec-
nie pracuje przy produkcji 
„Gazety Olsztyńskiej". Jest 
jednym z pierwszych pra-
cowników naszego zakładu. 
Włożył ^iele trudu i zaan-
gażowania w pracę zawodo-
wą  i społeczną.  Otrzymał 
złotą  odznakę „Zasłużonym 
dla Warmii i Mazur" oraz 
Odznakę Przodownika Pracy 
Socjalistycznej. 
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A. ZIÓŁKOWSKA 

W przemyśle poligraficznym 
pracuje 10 lat. Do Olsztyń-
skich Zakładów Graficznych 
przeszła w drodze porozumie-
nia w dniu 19 marca 1975 r. 
Pomimo młodego stażu pra-
cy w naszym zakładzie, za-
sługuje na specjalne wyróż-
nienie. Z pracy na stanowis-
ku preparatora wyrobów in-
troligatorskich wywiązuje  się 
bardzo dobrze, osiągając  wy-
soką  jakość i wydajność pro-
dukcji. Jest lubiana i cenio-
na przez współpracowników, 
jak i kierownictwo introliga-
torni. 

M. MICHALSKI 
W OZGraf.  pracuje od 23 
października 1961 roku jako 
trawiacz chcmigraficzny. 
Podjął  pracę jako uczeń. 
Pracownik zaangażowany w 
swojej pracy w okresie za-
trudnienia ukończył Techni-
kum Poligraficzne.  Jest lu-
bianym i cenionym pracow-
nikiem oraz bardzo dobrym 
fachowcem  w swojej dziedzi-
nie. Pełni funkcję  bryga-
dzisty. Otrzymał Odznakę 
Przodownika Pracy Socjalis-
tycznej. 

R. SIKORA 
W przemyśle poligraficznym 
jest zatrudniony 17 lat. W 
Olsztyńskich Zakładach Gra-
ficznych  podjął  pracę w dniu 
1 lutego 1972 roku jako ma-
szynista maszyn typograficz-
nych. Jest wysokowykwalifi-
kowanym pracownikiem, za-
angażowanym w pracach za-
kładu i pracach społecznych. 
Pełni funkcję  I sekretarza 
POP i instruktora praktycz-
nej nauki zawodu. Za niena-
ganną  postawę otrzymał Od-
znakę Przodownika Pracy 
Socjalistycznej. 

Zatrudniony w przemyśle 
poligraficznym  14 lat. Do 
Olsztyńskich Zakładów Gra-
ficznych  przeszedł w drodze 
porozumienia między zakła-
dami w dniu 2 stycznia 1973 
roku, jako fotograf  repro-
dukcyjny. Pracownik su-
mienny, zdyscyplinowany o 
dużym poczuciu odpowie-
dzialności na stanowisku 
pracy. Jest członkiem PZPR. 
Pełni funkcję  instruktora 
praktycznej nauki zawodu. 
Otrzymał Odznakę Przodow-
nika Pracy Socjalistycznej. 

H. SZTORC 
Rozpoczęła pracę w naszych 
zakładach jako uczeń w dn. 
1 września 1970 roku. W o-
kresie zatrudnienia zdobyła 
zawód montażysty offsetowe-
go oraz uzyskała tytuł tech-
nika poligrafa.  Zaangażowa-
na w pracy zawodowej i 
społecznej. Mimo młodego 
wieku pełni funkcję  bryga-
dzisty i instruktora prak-
tycznej nauki zawodu. Po-
siada Odznakę Przodownika 
Pracy Socjalistycznej. 

E. REINOWSKI 
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GOSPODARKA ODZIEŻĄ ROBOCZĄ 
W niniejszym artykule 

chciałbym zapoznać pracowni-
ków naszych zakładów z obo-
wiązującymi  przepisami, które 
normują  zasady gospodarki 
odzieżą  ochronną  i roboczą  o-
raz sprzętem ochrony osobis-
tej. Na podstawie paragrafu 
10 ust. 2 uchwały nr 9 Rady 
Ministrów z dnia 7 stycznia 
1972 r. w sprawie produkcji, 
poprawy jakości i zaopatrzenia 
w odzież ochronną,  roboczą  i 
sprzęt ochrony osobistej oraz 
w sprawie zasad gospodaro-
wania tą  odzieżą,  w porozu-
mieniu z Centralną  Radą 
Związków  Zawodowych. Prze-
wodniczący  Komitetu Pracy i 
Płac wydał zarządzenie  z dnia 
21 lutego 1972 r. w sprawie 
ramowych zasad gospodarowa-
nia odzieżą  ochronną  i robo-
czą  oraz sprzętem ochrony o-
sobistej (M.P. nr 15, poz. 102). 

W zarządzeniu  tym czytamy: 
§ 1. „Odzież ochronna i ro-

bocza, obuwie ochronne i ro-
bocze oraz sprzęt ochrony o-
sobistej, zwane dalej „odzieżą 
i spi'zętem", przydzielone pra-
cownikom, stanowią  własność 
zakładu pracy. 

§ 2. Odzież i sprzęt powinny 
być używane przez pracowni-
ków w miejscu pracy i zgod-
nie z ich przeznaczeniem. U-
żywanie tych przedmiotów 
poza miejscem pracy jest mo-
żliwe tylko w czasie dojścia 
do pracy i powrotu w razie 
wykonywania pracy w terenie 
(np. w leśnictwie, przy robo-
tach melioracyjnych). 

§ 3. Poszczególne przedmio-
ty odzieży i sprzętu powinny 
być przed wydaniem ich pra-
cownikowi oznaczone w sposób 
trwały i widoczny, zapewnia-
jący  możliwość ustalenia za-
kładu pracy, którego stanowią 
własność. 

§ 4. „Odzieżą  roboczą  jest 
odzież przeznaczona do użyt-

ku podczas wykonywania pra-
cy, dostosowana do wykony-
wania czynności i do wyma-
gań higienicznych procesu pro-
dukcyjnego (np. niektóre sta-
nowiska w przemyśle farma-
ceutycznym, przemyśle spo-
żywczym), a także podczas 
wykonywania prac, przy któ-
rych występuje intensywne 
brudzenie lub działają  inne 
czynniki powodujące  przyspie-
szanie niszczenia odzieży. Do 
odzieży roboczej zalicza się 
również odzież chroniącą  przed 
zimnem i przemoczeniem, sto-
sowaną  w normalnych warun-
kach klimatycznych, z wyjąt-
kiem odzieży zaliczonej do 
odzieży ochronnej. Do odzieży 
roboczej zalicza się także obu-
wie skórzane, niektóre asor-
tymenty obuwia gumowego i 
tekstylnego oraz obuwie pro-
filaktyczne"... 

W świetle zacytowanych 
przepisów w zakładach poli-

graficznych  obowiązuje  bran-
żowa tabela odzieży roboczej, 
ochronnej i sprzętu ochrony 
osobistej wprowadzona zarzą-
dzeniem nr 101 ministra kul-
tury i sztuki. 

W tabeli tej ustalono rodza-
je odzieży roboczej i okresy 
jej używania dla poszczegól-
nych stanowisk pracy, przy-
kład: maszyniści i pomoce na 
maszynach arkuszowych typo 
i offset  winni otrzymać ubra-
nie robocze męskie oznaczone 
symbolem Dl 17-2-1-63 na o-
kres 9 miesięcy. Symbol ozna-
cza, że jest to ubranie męskie 
do prac różnych charakteryzu-
jące  się bluzą  z kołnierzem 
zapinaną  na guziki. Kieszenie 
boczne i górna naszyte na 
przodzie. Górna kieszeń z 
przegrodą  na ołówek, zapinana 
na guzik. W obrębie dołu rę-
kawów wykonane są  po dwie 
dziurki oraz przyszyte są  gu-
ziki do regulacji obwodu. 

Spodnie u góry wykończone 
paskiem, z naszytymi w tyle 
ściągaczami  do regulacji ob-
wodu. Kieszenie umieszczone 
w szwach bocznych. Na tylnej 
części prawej nogawki naszy-
ta kieszeń na calówkę. W ob-
rębie nogawek wykonane są 
po dwie dziurki i przyszyte 
guziki dla regulacji obwodu, 
podobnie jak w rękawach. 
Kolor ubrania — ciemny. 

W praktyce, maszyniści nie 
chcą  używać wspomnianego 
ubrania, natomiast chętnie u-
żywają  ubranie typu „szwedz-
kiego" składającego  się ze 
spodni i koszuli przeznaczo-
nego do prac w warsztatach. 
Okres 9 miesięcy, w omawia-
nym przykładzie jest okresem 
minimalnym ustalonym dla 
tego rodzaju ubrania. To, że 
ubrania zużywają  się wcześ-
niej jest winą  zarówno pro-
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ducenta jak i użytkownika. 
Wina producentów polega 
moim zdaniem — na stosowa-
niu miernej tkaniny używanej 
do produkcji nadmiernej, 
wrażliwość na kurczenie, nie 
odporność na ścieranie. Użyt-
kowników należy winić za po-
bieranie ubrań zbyt dopaso-
wanych do figury,  które po 
jednym czy dwu praniach 
wodnych robią  się ubraniami 
z „młodszego brata" w prak-
tyce nie do noszenia, przy 
skłonach pękające  w szwach. 

W myśl obowiązującej  ta-
beli należności pracownikowi 
przysługuje 1 komplet ubra-
nia. Dyrektor naczelny Zjed-
noczenia Przemysłu Poligra-
ficznego  zarządzeniem  nr 8 z 
dnia 22 czerwca 1970 r. zabro-
nił wydawania 2 kompletów 
odzieży roboczej i zarządzenie 
to jest nadal aktualne. W 
przypadkach konieczności wy-
dania odzieży zastępczej na 
okres prania, należy wydawać 
i wydaje się odzież używaną 
po jej wypraniu na okres 4 
miesięcy (okres ustalony we-
wnętrznie). Wymienione za-
rządzenie  nakazuje wydawanie 
odzieży używanej pracowni-
kom nowo przyjętym do pra-
cy. 

W razie rozwiązania  umowy 
o pracę pracownik winien 
zwrócić otrzymane przedmio-
ty odzieży roboczej, albo prze-

jąć  je na własność, wpłacając 
zakładowi pracy niezamorty-
zowaną  wartość tych przed-
miotów. 

Nie zwracają  przedmiotów, 
odzieży roboczej pracownicy, 
którzy: 

— przeszli na rentę lub e-
meryturę, 

— powołani zostali do od-
bycia zasadniczej służby 
wojskowej, 

— zużyli odzież roboczą  lub 
obuwie robocze przed-
wcześnie z przyczyn od 
nich niezależnych (proto-
kół zużycia odzieży), 

— używali odzież roboczą, 
w czasie przed rozwiąza-
niem umowy o pracę, 
przez okres przekracza-
jący  75 proc. czasu zuży-
cia określonego w tabeli, 

— członkowie rodziny pra-
cowników w razie jego 
śmierci. 

Konserwacja odzieży, napra-
wa i pranie odbywa się na 
koszt zakładu. 

Naprawy obuwia na koszt 
zakładu dokonuje się nie częś-
ciej niż raz na cztery miesią-
ce. 

W razie konieczności, wyni-
kającej  z wymagań w zakre-
sie bezpieczeństwa i higieny 
pracy dyrektor zakładów w 
porozumieniu z radą  zakła-
dową  mają  prawo przydzielić 
do wykonania określonej pra-
cy odzież nie przewidzianą  w 
tabeli, którą  należy zwrócić po 

wykonaniu pracy. Przepisy o 
gospodarowaniu odzieżą  robo-
czą  dopuszczają  możliwość 
wydawania odzieży roboczej 
letniej na dwa okresy letnie, 
przedłużając  czas zużycia 
odzieży drelichowej o 3 mie-
siące. 

Możliwość ta jest ograniczo-
na, albowiem dla użytkowni-
ków fartuchów  roboczych dam-
skich problem ten jest roz-
wiązany,  wydaje się fartuchy 
stylonowe. Gorzej przedstawia 
się problem zakupu ubrań ro-
boczych letnich zarówno mę-
skich jak i damskich. 

Jest rzeczą  jasną,  że dla 
obsługi maszyn nie można wy-
dać fartuchów  stylonowych. 

W tym miejscu należy 
wspomnieć o pracownicach 
wydziału introligatorni, oczy-
wiście nie o wszystkich, które 
z uporem nie noszą  spodni ro-
boczych wydawanych przez 
zakład. Natomiast prawie 
wszystkie noszą  spodnie włas-
ne, wbrew temu, co mówi 
§ 2 cytowanego na wstępie 
zarządzenia  przewodniczącego 
Komitetu Pracy i Płac. „Pra-
cownik nie może być dopusz-
czony do pracy na stanowisku 
pracy bez odzieży ochronnej i 
sprzętu ochrony osobistej 
przewidzianych w tabeli norm 
odzieży i sprzętu dla tego sta-
nowiska". Pracownicom tego 
wydziału winien jestem wy-
jaśnienie, że na podstawie u-
staleń, w fartuchy  robocze 

będą  zaopatrywane tylko pra-
cownice zatrudnione na stałe 
przy pracach ręcznych, wy-
mienione w wykazie kierow-
nika wydziału. Pozostałe pra-
cownice będą  otrzymywały u-
brania robocze (spodnie i 
bluzki), zgodnie z tabelą. 

Ostatnim przepisem regulu-
jącym  gospodarkę odzieżą  ro-
boczą  jest zarządzenie  ministra 
pracy, płac i spraw socjal-
nych z dnia 18 grudnia 1976 r. 
w sprawie zasad gospodaro-
wania odzieżą  ochronną  i ro-
boczą  oraz sprzętem ochrony 
osobistej. Na podstawie tego 
zarządzenia  za używanie o-
dzieży roboczej przez okres 
dłuższy niż 1 miesiąc ponad 
normę przysługuje równoważ-
nik pieniężny. Równoważnik 
pieniężny może być wypłaca-
ny po uprzednim zwrocie o-
dzieży nie nadającej  się do 
dalszego używania. W prak-
tyce równoważnik wypłacany 
jest pracownikom po zakoń-
czeniu każdego kwartału. Dla 
informacji  podaję, że w roku 
1977 wypłacono z tego tytułu 
kwotę 17 817 zł. 

Innym problemem, który 
nurtuje prawie wszystkich 
pracowników, to ile przysłu-
guje ręczników w roku. Nim 
odpowiem na to pytanie — 
zacytuję art. 26 pkt. 2 Układu 
Zbiorowego Pracy dla Prze-
mysłu Poligraficznego  „Do in-
dywidualnego użytku, zakład 
pracy obowiązany  jest za-

opatrzyć każdego pracownika 
w ręcznik. Ręcznik dla pra-
cowników zatrudnionych w 
wydziałach, gdzie praca jest 
szczególnie brudząca  lub 
szkodliwa dla zdrowia, powin-
ny być wymieniane na czyste 
raz na tydzień, a dla pozo-
stałych pracowników raz na 
dwa tygodnie". Analizując  po-
wyższe można odpowiedzieć na 
pytanie następująco: 

Pracownik przychodząc  do 
pracy otrzymuje oznakowany 
ręcznik, który po zabrudzeniu 
wymienia w pralni na czysty, 
podobnie oznakowany. Nastę-
puje rotacja ręczników, ręcz-
niki zużyte są  w pralni bra-
kowane, a w ich miejsce 
wprowadzane są  ręczniki no-
we. W ten sposób każdy pra-
cownik może zaopatrywać się 
w czysty ręcznik w terminach 
określonych w Układzie Zbio-
rowym. 

Tak zinterpretowany przepis 
zostanie wprowadzony w ży-
cie, a to oznacza, że pracow-
nicy otrzymają  w tym roku 
ręczniki oznakowane, które 
będą  w użytku. Innych ręcz-
ników pralnia do prania nie 
przyjmie. 

Omówienie przepisów o gos-
podarowaniu odzieżą  roboczą  i 
ochronną  pozwoliło — mam 
nadzieję, na przybliżenie ich 
do użytkowników i wyjaśniło 
wątpliwe  sprawy. 

Jan HELIŃSKI 

Ochrona przed środkami 
masowego rażenia 

jest możliwa 

Z inicjatywy Oddziału Sekcji 
Poligrafów  SIMP i Rady Za-
kładowej powstał w grudniu 
ubiegłego roku na terenie na-
szego zakładu Klub Techniki i 
Racjonalizacji. 

W początkowej  fazie  działal-
ności zarząd  skoncentrował się 
na opracowaniu tematyki wyna-
lazczej oraz urządzeniu  po-
mieszczeń dla twórców projek-
tów racjonalizatorskich. Do tego 
celu zostało zaadoptowane po-
mieszczenie obok pokoju kie-
rownika działu maszyn offseto-
wych. 

W dniu 18 kwietnia 1978 roku 
zarząd  zorganizował „Giełdę po-
mysłów racjonalizatorskich". Ce-
lem giełdy było zaktywizowanie 
ruchu racjonalizatorskiego na 
terenie zakładu oraz podległych 
oddziałów terenowych, dała ona 
możliwość przeglądu  projektów 
wynalazczych, które z kolei 
wpłynęły na podwyższenie ja-
kości i wydajności produkcji o-
raz usprawniły maszyny i urzą-
dzenia. Giełda wywołała duże 
zainteresowanie wśród załogi. 

R EALIZACJA planu poprawy 
jakości produkcji w na-
szych zakładach da;e po-
zytywne wyniki. Wzrasta 

poziom "jakości naszych książek, 
czasopism i gazet. Co rok lepiej 
jest opracowywana dokumentacja 
technologiczna przez dział przy-
gotowania produkcji i zbytu. 
Stopniowo i systematycznie ulega 
poprawie jakość składu linoty-
powego. Ten dział został wyposa-
żony w odpowiednie przyrządy 
pomiarowe. Każdy z linotypistów 
przed rozpoczęciem składu spraw-
dza za pomocą przyrządów wy-
miary, złożonych przez siebie 
wierszy. 

Najlepiej i najwięcej na ten te-
mat mówią maszyniści typogra-
ficzni.  Każde przekroczenie do-
puszczalnej tolerancji daje się 
zauważyć na papierze podczas 
przyrządów. 

Powodów do narzekań jest co-
raz mniej. W ostatnim okresie 
znacznie poprawiła się jakość 
składu linotypowego. Wiersze są 
czyste, bez włosków, „oczko" dob-
re, wysokość prawidłowa. 

DZIAŁ SKŁADU RĘCZNEGO. 
Łamanie pozycji książkowych 

w zasadzie poprawne. Wysokość 
kolumn prawidłowa. Natomiast 
pozycje książkowe z ilustracjami 
na spad są łamane nieprawidło-

Zgłoszono 35 wniosków, z czego 
przyjęto do realizacji 28. O du-
żej popularności giełdy może 
świadczyć fakt,  że w całym u-
biegłym roku zgłoszono 27 wnio-
sków. Liczba ta jest niższa od 
liczby przyjętych rozwiązań  na 
giełdzie. 

GIEŁDA 
POMYSŁÓW 
Według wstępnych wyliczeń 

po wdrożeniu zgłoszonych pro-
jektów wynalazczych na gieł-
dzie efekty  ekonomiczne wyno-
szą  około 450 tys. złotych, jak 
również poprawią  się warunki 
bhp na niektórych stanowiskach 
pracy. 

Do najciekawszych rozwiązań 

wo. Ilustracje nie są włamane w 
ścisły format  książki. Tego nie 
mogą się nauczyć składacze ręcz-
ni. Tak złamana pozycja powoduje 
niepotrzebne zamieszanie w zesta-
wialni form  typograficznych  oraz 
interwencji u kierownika działu. 
Uniknąć tego można łatwo po-
przez współpracę i wymianę do-
świadczeń z maszynistami. 

WYDZIAŁ REPRODUKCJI. 

Jakość wykonanych klisz siatko-
wych jest niezadawalająca. W du-
żej mierze zależy to od spraw-
ności maszyny oraz częstotliwości 
wymiany roztworu, przez ludzi 
tam pracujących. 

w przygotowalni offsetowej  pły-
ty są przygotowywane z wyprze-
dzeniem. kopiści nie zawsze wie-
dzą, czy chemikalia są dobre. Po 
wykonaniu serii płyt okazuje się, 
że płyty nie nabierają farby  i z 
tego powodu od czasu do czasu 
występuje dezorganizacja pracy 
w maszynach offsetowych.  Po wy-
mianie chemikalii płyty wychodzą 
dobre. 

Jakość druku offsetowego  jest 
zróżnicowana. 

Wydział może poszczycić się 
drukiem niektórych zleceń na wy-
sokim poziomie. Przy odpowied-
nim doborze maszynistów w ze-

należy zaliczyć projekt Feliksa 
Olszewskiego dotyczący  przysto-
sowania maszyny rotacyjnej — 
gazetowej do druku piano. Na-
tomiast najwięcej pomysłów na 
giełdę zgłosił Jan Jasiukiewicz, 
któremu przyjęto pięć projek-
tów racjonalizatorskich. Za każ-
dy przyjęty wniosek wypłacono 
nagrodę w wysokości 150 zło-
tych. Suma wszystkich wyna-
grodzeń wyniosła 4.200 złotych. 

Klub w ramach działalności 
zaplanował w bieżącym  roku 
zorganizować co najmniej dwie 
wycieczki specjalistyczne oraz 
zorganizowanie drugiej „Giełdy 
pomysłów" w trzecim kwar-
tale br. Poza tym będą  organi-
zowane spotkania klubowe z 
twórcami pomysłów z innych 
przedsiębiorstw w ramach wy-
miany doświadczeń. 

Zarząd  klubu zaprasza wszyst-
kich pracowników do udziału w 
pracach klubu oraz rozwiązywa-
nia problemów, których jest 
wiele w naszym zakładzie. 

ZARZĄD KTiR 

społy, można drukować pozycje 
na wysokim poziomie. 

Część jednak maszynistów offse-
towych wykonuje prace na niskim 
poziomie jakościowo, druki o róż-
nym natężeniu farby,  złe paso-
wanie, zatonowane, różne margi-
nesy w tym samym zleceniu. 

W wydziale typo jakość druku 
książek uległa nieznacznej popra-
wie. 

W dużej mierze poważnym 
mankamentem w druku, to zła 
jakość papieru. Druk o nierów-
nym nasileniu farby.  Nierówne 
tłoczenie książek. Niemniej na-
leży dążyć do uzyskania druku 
na wysokim poziomie. Wydział 
tvpo to większość maszynistów 
o wysokich kwalifikacjach  i du-
żym doświadczeniu. Podstawowym 
wyrobem w naszych zakładach są 
książki, które drukowane w więk-
szości są techniką typograficzną. 
Estetyczny wygląd i druk książek 
zależy od maszynistów typogra-
ficznych.  Dlatego ciąży na nich 
obowiązek wykonywania druku 
na najwyższym poziomie. Jest to 
zadanie na dziś i jutro. Muszą 
zdać sobie z tego sprawę. Książki 
drukowane przez nas są oceniane 
przez nasze zjednoczenie. Od po-
ziomu jakościowego książek zależy 
jakie w skali zjednoczenia zaj-
miemy miejsce. 

E.Z. 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 2 

ono przygotować każdego oby-
watela do właściwego postępo-
wania w razie uruchomienia 
systemu alarmowego, umiejęt-
nego wykorzystania środków 
ochrony, udzielania pomocy 
sobie i innym. 

Właściwe zachowanie się, 
prawidłowe postępowanie w 
wypadku niebezpieczeństwa 
mogą  zdecydować o życiu i 
zdrowiu ludzi, mogą  ograni-
czyć straty. Tak więc z pełną 
odpowiedzialnością  można 
stwierdzić, że ochrona przed 
środkami masowego rażenia 
jest możliwa. Skuteczność jej 
zależy od właściwego przygo-
towania obronnego kraju, a 
także, i to w dużej mierze, od 
nas samych. 

Dlatego też każdy obywatel 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 2 

Odpowiedzialność tę członek 
partii ponosi jak każdy pra-
cownik: przed swymi przeło-
żonymi, _ przed sobą  samym, 
przed organizacją  partyjną. 

Jego postawa jest bowiem 
dla kolektywu wykładnią  pro-
gramu pa-rtii i jego wartości. 

Po drugie odpowiedzialność 
członka partii w środowisku 
zawodowym to także odpowie-
dzialność za stan i rozwój 
etyki zawodowej w tym śro-
dowisku. Nie chodzi o to, że 
członek partii „przejmuje" na 
siebie odpowiedzialność ciążą-
cą  na każdym pracowniku. 
Chodzi o to, że członkowie 

w imię interesu społecznego 
i własnego powinien uczestni-
czyć w przygotowaniach 
przedsięwzięć obrony cywilnej 
i zdobywać wiedzę OC. 

Bomba neutronowa, prze-
ciwko której tak energicznie 
protestują  społeczeństwa wszy-
stkich narodów, jest również 
bronią  masowego rażenia, jest 
po prostu odmianą  broni ją-
drowej. 

Ma to być broń „czystej 
śmierci". Nie chcemy, by nam 
wybierano śmierć, chcemy żyć 
i o życie będziemy walczyć. 

W pochodzie pietwszomajo-
wym manifestujmy  wolę wal-
ki o trwały pokój, o bezpie-
czeństwo narodów. 

„PRECZ Z BOMBĄ N" 
ppłk.  rez. mgr 

CZ.  NOWAKOWSKI 

partii przez swe postawy rao-
ralno-zawodowe mogą  wpły-
wać na stan moralności w 
środowisku pracowniczym. I 
w tym również przejawia się 
kierownicza rola partii w ska-
li zakładu i środowiska pracy. 

Jest to odpowiedzialność za 
losy Polski, która musi prze-
jawiać się w codziennej pracy. 
To poczucie odpowiedzialności 
dyktuje pracę rzetelną  oraz 
wrażliwość na wszelkie ujem-
ne zjawiska w życiu pracow-
ników. Domaga się wykony-
wania zawodu zgodnie z inte-
resami kraju. 

E. REJNOWSKI 

JAKOŚĆ TO NASZA WIZYTÓWKA 

Etyka zawodowa a odpowiedzialność 
członka partii 
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DWUDZIESTOLETNIA DZIAŁALNOŚĆ 
ISKA „GRYF" 

Z A P O T R Z E B O W A N I E ZAŁOGI 

Olsztyńskich Zakładów Gra-
ficznych  na wszelkiego ro-

dzaju formy  zabawowo-sportc-
we było tak duże, że dopro-
wadziło w konsekwencji do po-
wstania ogniska TKKF, które 
miało zapewnić aktywny wypo-
czynek po pracy. 

W dniu 1 marca 1958 r. odby-
ło się pierwsze zebranie orga-
nizacyjne, na którym powołano 
do życia ognisko Gryf.  W skład 
zarządu  weszli: Jerzy Stankie-
wicz — przewodniczący,  Sta-
nisław Pochmara — z-ca prze-
wodniczącego,  Zdzisław Czułow-
ski — sekretarz, Jadwiga Gap-
pa — skarbnik, Irena Moraw-
ska — członek zarządu.  Nato-
miast 23 maja 1958 r. ognisko 
TKKF Gryf  wpisano do re-
jestru stowarzyszeń i związków 
prowadzonego przez Prezydium 
WRN w Olsztynie pod numerem 
584. Założycielami ogniska byli: 
Jerzy Stankiewicz, Stanisław 
Pochmara, Romuald Plutyński, 
Bolesław Grejner, Tadeusz Woj-
nicz, Jerzy Herman, Eugeniusz 
Bacławski, Eugeniusz Majew-
ski, Ignacy Rorzeb, Zbigniew 
Szematowicz, Zdzisław Czułow-
ski, Rajmund Hołubowski, Wac-
ław Andruszkiewicz, Roman Zej-
mo "i Tadeusz Juchniewicz. 

Jak zwykle w takich sytua-
cjach, powołany zarząd  ogniska 
miał duże trudności w począt-
kach swego działania. TKKF — 
jako młoda organizacja nie 
miała jeszcze wypracowanych 
form  programowych, trudno 
więc było młodym, niedoświad-
czonym działaczom Gryfu  wy-
startować. W początkowym  o-
kresie ognisko liczyło 42 człon-
ków, co stanowiło około 1/5 sta-
nu załogi. 

W ciągu  20 lat, tzn. od 1958 
roku do 1977 r. odbyły się dzie-
więciokrotnie zebrania sprawoz-
dawczo-wyborcze. W pierwszych 
latach wybory do zarządu  od-
bywały się co roku, a następ-
nie co trzy lata. W pracach za-
rządu  uczestniczyło w tym okre-
sie 36 osób. Spośród nich Jerzy 
Stankiewicz był 9 razy człon-
kiem zarządu  ogniska, Stanisław 
Pochmara — 5, Adam Szymań-
ski, Witold Martul i Urszula 
Świercz po 4 razy. Najdłużej, 
bo prawie 18 lat funkcję  preze-
sa ogniska pełnił Jerzy Stankie-
wicz, przez dwa lata Jerzy 
Krzysztoń, a od 10 sierpnia 
1977 r. Michał Zawadzki. 

Przynajmniej raz w roku od-
bywało się zebranie ogólne 
członków ogniska, natomiast ple-
narne posiedzenia zarządu  od-
bywały się przeciętnie 8—10 ra-
zy w roku. W latach 1958—1970 
ognisko Gryf  było ogniskiem 
statutowym, w latach 1971—1975 
— ogniskiem zakładowym, na-
tomiast od 5 grudnia 1975 jest 
ogniskiem statutowo-zakłado-
wym. Zmiany przynależności 
ogniska nie powodowały rady-
kalnych zmian w działalności 
programowej. Zasadniczym za-
daniem ogniska była populary-
zacja sportu, turystyki i wy-
poczynku wśród pracowników 
zakładu i ich rodzin, nie odsu-
wało się ono nigdy także od 
działalności na rzecz społeczeń-
stwa miasta Olsztyna. Nie przy-
należność organizacyjna była 
sprawą  najważniejszą. 

Najważniejszą  sprawą  było 
wcielanie na codzień w życie 
idei TKKF. A to, kto finanso-
wał działalność ogniska było 
sprawą  drugorzędną. 

Najwięcej, bo aż 270 człon-
ków liczyło ognisko Gryf  w 
1972 roku, jednak przeciętna 

liczba członków w dwudziesto-
leciu wahała się w granicach 
120—150 osób: 

DZIAŁALNOŚĆ PROGRAMOWA 

Swoją  praco programową  o-
gnisko Gryf  propagowało po-
przez stałe zespoły ćwiczebne i 
sekcje. W stałych zespołach 
ćwiczebnych odbywały się zaję-
cia z zakresu ćwiczeń ogólno-
rozwojowych, siatkówki, kultu-
rystyki, gimnastyki odchudzają-
cej i kometki oraz częściowo 
piłki nożnej. Przez kilka po-
czątkowych  lat prowadzona by-
ła bardzo ożywiona praca świet-
licowa, w ramach której pra-
cownicy grali w szachy, warca-
by, brydża sportowego i inne 
gry towarzyskie. Organizowane 
były także często wieczorki ta-
neczne, w czasie których odby-
wały się konkursy tańca, śpie-
wu, zgaduj-zgadule lub konkur-
sy sprawnościowo-zabawowe. 

W stałych sekcjach ogniska 
uprawiano następujące  sporty: 
siatkówkę, koszykówkę, piłkę 
nożną,  tenis stołowy, szachy, 
kometkę, brydż sportowy i 
kręgle. Do 1968 roku bardzo 
aktywna była sekcja turystycz-
na, organizująca  wycieczki tu-
rystyczno-krajoznawcze, wyciecz-
ki-biwaki sobotnio-niedzielnę i 
wycieczki na grzybobranie. 
Przez kilka lat przy ognisku 
działała sekcja fotograficzna, 
wyposażona w odpowiedni sprzęt 
fotograficzny,  a zadaniem jej 
członków było robienie zdjęć z 
imprez sportowych i rekreacyj-
nych organizowanych przez 
ognisko. Przez okres jednego ro-
ku ognisko finansowało  zespół 
muzyczny, który dał kilka wy-
stępów dla załogi oraz przygry-
wał do tańca na zabawach za-
kładowych. 

Ognisko Gryf  nie posiadało 
nigdy własnych, skromnych na-
wet obiektów sportowych. Nale-
żało więc korzystać z każdej 
nadarzającej  się możliwości, by 
organizować częste zawody 
sportowe lub uczestniczyć w za-
wodach organizowanych przez 
inne ogniska bądź  instytucje. 
Tę formę  działalności rozwija-
no szczególnie poprzez rozgry-
wanie meczów towarzyskich z 
innymi zakładami pracy lub 
ogniskami TKKF, poprzez udział 
w rozgrywkach lig międzyza-
kładowych oraz poprzez udział 
w najrozmaistszego rodzaju za-
wodach z okazji świąt  państwo-
wych lub związkowych.  Druka-
rze reprezentowali swoje ognisko 
w zlotach TKKF, w rozgryw-
kach o puchary CRZZ w siat-
kówce, w kometce o puchar ZG 
TKKF, w mistrzostwach Polski 
drukarzy w szachach, tenisie 
stołowym, lekkoatletyce oraz 
w rajdach samochodowo-moto-
cyklowych okręgu warszawskie-
go ZZPP. 

Uczestniczyli także w dzie-
siątkach  zawodów na szczeblu 
miasta i województwa. W la-
tach 1964—1968 ognisko Gryf 
obejmowało swym patronatem 
lodowisko przy ul. 1 Maja. O 
zainteresowaniu społeczeństwa 
lodowiskiem świadczy fakt,  że 
przy sprzyjającej  pogodzie dzien-
na frekwencja  wynosiła ok. 
250 osób. 

Ognisko Gryf  było organiza-
torem wielu zawodów sporto-
wo-rekreacyjnych dla mieszkań-
ców m. Olsztyna, a m.in. za-
wodów kolarskich, saneczko-
wych, łyżwiarskich, kometki, 
warcabowych, kręglarskich, w 
rzutach lotkami i podnoszeniu 
ciężarów. 

Z imprez masowych dla pra-
cowników Olsztyńskich Zakła-
dów Graficznych  na czoło wy-
bija się organizacja dorocznych 
spartakiad zakładowych, których 
do 1977 r. zorganizowano sie-
demnaście. Spartakiady te roz-
grywano początkowo  w pięciu, 
a w ostatnich latach w pięt-
nastu dyscyplinach sportowych 
i rekreacyjnych. Rekordową 
frekwencję  zanotowano w 1976 
roku, kiedy to w spartakiadzie 
zanotowano 460 tzw. osobostar-
tów. 

Ognisko Gryf  tradycyjnie by-
ło organizatorem turniejów o 
puchary Rady Zakładowej w te-
nisie stołowym, turniejów o pu-
chary dyrektora OZGraf.,  grupy 
ZMS i sekretarza POP R. Plu-
tuńskiego w szachach. Organi-
zowane były także imprezy 
sportowo-zabawowe dla dzieci z 
okazji corocznych choinek, z o-
kazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, Dnia Drukarza, Między-
narodowego Dnia Dziecka i w 
okresie letnim na ośrodku wy-
poczynkowym w Nowej Kaletce. 

Od dwóch lat wspólnie z Ra-
dą  Zakładową  ognisko Gryf  or-
ganizuje z okazji „białych fe-
rii" dla dzieci pracowników 
OZGraf.  zawody rekreacyjne. 
Wielokrotnie też propagowano 
akcję sportu w rodzinie organi-
zując  zawody z udziałem dzieci 
i rodziców. 

Praktycznie osoba w każdym 
wieku mogła wybrać sobie do-
wolną  dyscyplinę sportową  i 
rekreacyjną,  by móc ją  upra-
wiać w zależności od posiada-
nych możliwości, chęci i czasu. 
Najmłodszą  sekcją  w ognisku 
jest kręglarstwo, istnieje ona od 
1974 roku i prawie z miejsca 
ten sport polubiła duża grupa 
drukarzy. Początkowo  kręgle 
członkowie TKKF uprawiali a-
matorsko, grając  m.in. w lidze 
międzyzakładowej. Od 1976 roku 
część członków uprawia kręgle 
wyczynowo. Drużyna Gryfu,  po 
zdobyciu mistrzostwa Olsztyna, 
zdobyła awans do III ligi okrę-
gu poznańskiego. Następnie wy-
walczyła mistrzostwo tej ligi, 
wyprzedzając  bardziej rutyno-
wane drużyny poznańskie. 1977 
rok — to dalsze, niemal gwał-
towne, postępy. Po turnieju ba-
rażowym, drużyna Gryfu  za-
kwalifikowała  się do Central-
nej Ligi Asfaltowej  i znalazła 
się w gronie ośmiu najlepszych 
drużyn walczących  o mistrzos-
two Polski. 

W lidze tej grają:  dwie dru-
żyny Czarnej i Lecha Poznań, 
Rzutu Ząbkowice  Śląskie,  Spar-
ty Nowa Huta, Pilicy Tomaszów 
Mazowiecki oraz Heliosa i Gry-
fu  Olsztyn. 

W tym stosunkowo krótkim 
okresie reprezentanci Gryfu 
zdobywali czołowe miejsca w 
turniejach o mistrzostwo Olszty-
na, woj. olsztyńskiego, kwali-
fikowali  się do finału  mistrzostw 
okręgu poznańskiego (organi-
zacyjnie Olsztyn należy do 
O/W Poznań) i mistrzostw Pol-
ski zarówno w kategorii senio-
rów, jak i juniorek. Jedna z 
juniorek — Jolanta Stankiewicz 
— pobiła rekord Polski juniorek 
młodszych, co jest jednym z 
największych osiągnięć  tej sek-
cji. Gryfowcy  osiągali  także 
niezłe wyniki w międzynarodo-
wych turniejach o „Puchar 
Poznania" oraz w ogólnopol-
skich turniejach TKKF w kręg-
larstwie parkietowym. 

Te piękne sukcesy w sporcie 
. kwalifikowanym  są  tym cen-

niejsze, że ognisko Gryf  nie po-

siada własnej kręgielni, a tylko 
gościnnie korzysta z kręgielni 
Heliosa i jest w najgorszej sy-
tuacji spośród wszystkich dru-
żyn występujących  w CLA. 

Ognisko Gryf  było także ini-
cjatorem i organizatorem towa-
rzyskich spotkań z drukarzami 
Trójmiasta, Grudziądza,  Białe-
gostoku i Biskupca. Były to bar-
dzo przyjemne spotkania ma-
jące  na celu nawiązanie  ścisłej 
współpracy nie tylko sportowej, 
ale także zawodowej i wymia-
nę doświadczeń organizacji 
związkowej. 

NAJWIĘKSZE OSIĄGNIĘCIA 
SPORTOWCÓW OGNISKA 

Długa byłaby lista zespoło-
wych i indywidualnych zwy-
cięstw reprezentantów Gryfu.  W 
wykazie tym przedstawione bę-
dą  te najcenniejsze. Są  nimi: 

1962 rok — zwycięstwo zespo-
łowe Gryfu  w III Wojewódzkim 
Zlocie Ognisk TKKF w Ol-
sztynie; 

1963 rok — zwycięstwo zespo-
łowe w IV Wojewódzkim Zlo-
cie Ognisk TKKF w Iławie; 

1964 rok — zwycięstwo zespo-
łowe w I Okręgowej Spartakia-
dzie Drukarzy okręgu gdańskie-
go. Organizatorem jej było 
m.in. ognisko Gryf. 

Dwukrotnie reprezentanci Gry-
fu  brali udział w Mistrzo-
stwach Polski Drukarzy w War-
szawie w latach 1968 i 1970. 
Dwa złote medale zdobył Piotr 
Laga w pchnięciu kulą  i brą-
zowy w trójbolu la; Krystyna 
Załeśna — złoty i srebrny w 
biegach sztafetowych  4X100 m 
i brązowy  w skoku w dal; Zofia 
Sagan — srebrny w sztafecie 
4X100 m. 

Osiągnięcia  Gryfu  w sparta-
kiadach miejskich: 

1969 rok 
1970 rok 
1971 rok 
1972 rok 
1973 rok 
1974 rok 

III miejsce 
II 
I 
I 

II 
II 

Osiągnięcia  Gryfu  we współ-
zawodnictwie ognisk miejskich. 
Współzawodnictwo punktowane 
było w dwóch częściach: część 
„A" obejmowała punktację za 
organizację zawodów wewnątrz 
zakładowych i wewnątrzognis-
kowych, ilość zespołów ćwi-
czebnych i pracujących  sekcji, 
czyny społeczne itp.; w części 
„B" punktowano udział w li-
gach międzyzakładowych i tur-
niejach na szczeblu miejskim. 
Do roku 1977 najwięcej pucha-
rów i nagród pieniężnych o-
trzymało nasze ognisko, należy 
dodać, że w każdym roku ry-
walizowało ze sobą  ponad 50 
ognisk miejskich. Zajęte miejs-
ca w poszczególnych latach: 

1973 rok — II miejsce w 
punktacji ogólnej; 

1974 rok — I w części „A" i 
III w części „B"; 

1975 rok — II w części „A" 
i III w części „B"; 

1976 rok — I w części „A" 
i III w części „B"; 

1977 rok — II w części ,,B". 

W latach 1972 i 1975 repre-
zentanci Gryfu  zajmowali dwu-
krotnie drugie miejsca zespoło-
wo w VI i VIII ogólnowarszaw-
skim rajdzie motorowym poli-
grafów: 

1972 rok — zwycięstwo zespo-
łowe Gryfu  w wojewódzkim 
turnieju TKKF w tenisie sto-
łowym w Piszu, 

1976 rok — mistrzostwo ligi 
międzyzakładowej w kręglach 

1977 rok — zwycięstwo dru-
żynowe w wojewódzkim turnie-
ju kręglarskim o puchar ZW 
TKKF w Olsztynie; 

1977 rok — awans drużyny do 
Centralnej Ligi Asfaltowej. 

Indywidualnie największe suk-
cesy, oprócz wymienionych 
lekkoatletów uzyskali: Michał 
Zawadzki — mistrzostwo woj. 
olsztyńskiego w kometce na 
X Zlocie Ognisk TKKF w 
Szczytnie, Krzysztof  Chodos, 
Witold Martul i Władysław Ko-
rejwo zdobywając  mistrzostwo 
m. Olsztyna i woj. olsztyńskie-
go na przestrzeni dwóch ostat-
nich lat w kręglarstwie asfal-
towym. 

Na przestrzeni minionych lat 
ognisko zdobyło bez mała 40 pu-
charów, ponad 100 dyplomów 
oraz wiele proporczyków, pla-
kietek i innych rzeczowych na-
gród. 

Oprócz wymienionych sukce-
sów sportowych, hyły i inne, 
również bardzo cenne osiągnię-
cia. Wielokrotnie ognisko Gryf 
uznawane było za jedno z naj-
lepiej pracujących  ognisk TKKF 
w woj. olsztyńskim. 

W 1964 roku Zarząd  Okręgu 
ZZPP w Gdańsku uznał nasze 
ognisko za najlepiej pracujące 
spośród drukarń Trójmiasta, 
Koszalina i Olsztyna i wyróżnił 
je pucharem. W tymże samym 
roku dwudziestu przedstawicieli 
ogniska Gryf  uczestniczyło w 
kolumnie TKKF podczas wiel-
kiej manifestacji  z okazji 20-
lecia PRL. Wyróżnienie to było 
szczególne, gdyż Olsztyn repre-
zentowali w całości drukarze, 
a w ogóle piękną  kolumnę 
TKKF w Warszawie reprezento-
wali tylko przedstawiciele War-
szawy, Olsztyna i Lublina. 

Ognisko Gryf  za swoją  wielo-
letnią  działalność sportową,  re-
kreacyjną  i turystyczną  wyróż-
niane było dyplomami uznania 
i proporczykami przez władze 
wojewódzkie i miejskie TKKF. 
Pozytywnie oceniała działalność 
społeczną  zarządu  dyrekcja Ol-
sztyńskich Zakładów Graficz-
nych, POP, Rada Zakładowa, a 
także ZG Zw. Zaw. Prac. Poli-
grafii.  No i niewątpliwie  naj-
większe wyróżnienie spotkało 
nasze ognisko w 1977 roku. Z 
okazji 20-lecia TKKF w Polsce, 
Zarząd  Główny Towarzystwa 
przyznał m.in. ognisku Gryf 
Medal za szczególne zasługi w 
upowszechnianiu rekreacji fi-
zycznej. 

Wyróżniani byli często dzia-
łacze społeczni ogniska dyplo-
mami, odznakami TKKF, na-
grodami pieniężnymi i rzeczo-
wymi. Były też inne zaszczyt-
ne wyróżnienia, a mianowicie 
działacze nasi byli członkami 
plenum i prezydium ZW i ZM 
TKKF w Olsztynie. A Jerzy 
Stankiewicz dwukrotnie repre-
zentował organizację wojewódz-
ką  na krajowych zjazdach TKKF 
w Warszawie. 

Wiele artykułów prasowych 
ukazało się na łamach „Głosu 
Olsztyńskiego", a potem „Ga-
zety Olsztyńskiej", „Wiadomoś-
ci Graficznych",  „Rekreacji Fi-
zycznej", miesięcznika „War-
mia i Mazury", „Kormorana" 
i zakładowego kwartalnika 
„Czcionką  i Słowem". Podawa-
no w nich komunikaty o im-
prezach sportowych, rekreacyj-
nych i turystycznych. Ukazy-
wały się również artykuły pod-
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sumowujące  ł propagujące  dzia-
łalność ogniska Gryf,  'wyróż-
niano działaczy za ich społecz-, 
ne zaangażowanie. Inną  formą 
propagandy osiągnięć  ogniska 
były fotogazetki,  wystawy zdo-
bytych trofeów  oraz audycje 
radiowęzła zakładowego, Pol-
skiego Radia lokalego i raz w 
programie ogólnopolskim. 

Olbrzymim osiągnięciem  jest 
napisana przez mgr. Jana Ko-
chanowicza — cenionego dzia-
łacza sportowego Olsztyna — 
praca magisterska o ognisku 
Gryf.  W 1976 roku była ona 
trzecią  pracą  dyplomową  w 
Polsce, a pierwszą  w woj. ol-
sztyńskim, opartą  na najniższym 
ogniwie, jakim jest ognisko 
TKKF. Należy dodać, że była 
to praca wyróżniona. 

W swej długoletniej działal-
ności działacze Gryfu  wielokrot-
nie korzystali z doświadczeń i 
konkretnej pomocy ludzi życz-
liwych drukarzom. Zaliczamy do 
nich przede wszystkim: Józefa 
Izdebskiego, Tadeusza Paradow-
skiego i Zbigniewa Robaczcw-
skicgo — działaczy ZW TKKF 
oraz inż. Włodzimierza Filipczy-
ka — prezesa ogniska Helios, 
Tadeusza Iiamalę — prezesa o-
gniska Filmowiec, Tadeusza 
Witkowicza — prezesa Ogniska 
Miejskiego i Franciszka Rosz-
kowskiego — prezesa Ogniska 
Wicherek. Dziękujemy im za 
wszystko. 

Wiele sobie cenił zarząd 
ogniska długoletnią  pomoc dy-
rektorów OZGraf.:  mgr Kazi-
mierza Kuczyńskiego i mgr. Ta-
deusza Wojnicza oraz działaczy 
partyjnych i związkowych  w 
osobach: Zofii  Pokory i Ro-
mualda Plutyńskiego. Było du-
żo ludzi życzliwie pomagają-
cych ognisku, a zajmujących 
kierownicze stanowiska; należą 
do nich szczególnie: Witold Sa-
gan, Kazimierz Majewski, Kazi-
mierz Czarnecki, Ryszard Mać-
kowiak, Paweł Ajchorst, Józef 
Palmowski i Gerard Rymkie-
wicz. 

Długa też byłaby lista dzia-
łaczy szczerze oddanych Towa-
rzystwu pracujących  ofiarnie 
dla innych. Do najbardziej za-
angażowanych zaliczyć należy: 
Stanisławę Pochmarę, małżeń-
stwo Zofię  i Witolda Saganów, 
Adama Szymańskiego, Witolda 
Martula, Tadeusza Juchniewi-
cza, Teresę Stankiewicz, Micha-
ła Zawadzkiego, braci Mirosła-
wa i Bogusława Wieczorków, 
Romualda Plutyńskieko, Witol-
da Salmonowicza, Zbigniewa Pa-
łusko, Bolesława Grcjnera, Ry-

szarda Maćkowiaka i Władysła-
wa Korejwo. 

Bardzo cenimy ludzi spoza 
naszego zakładu, a będącymi 
członkami Gryfu,  którzy wielo-
krotnie i godnie reprezentowali 
barwy naszego ogniska, przyczy-
niając  się do sukcesów sporto-
wych, są  to: Wiesław Chmura, 
red. Henryk Panas, Maciej Mie-
cha, Krzystzof  Chodos, Jolanta 
Stankiewicz, Hanna Hrynkie-
wicz i Wojciech Zachalski. 

Nie samymi jednak sukcesami 
żyli działacze społeczni, byłoby 
to zbyt piękne i nieprawdziwe. 
W codziennej działalności na-
potykali oni na wiele prze-
szkód, trudnych często do poko-

kilkunastu laty, zaczynają  być 
nudne. Społeczeństwo polskie 
staje się z każdym rokiem bo-
gatsze, rosną  w związku  z tym 

•^większe wymagania w życiu 
codziennym. W pogoni za więk-
szymi zarobkami, za samocho-
dem, czy kożuchem, często za-
pominamy o kondycji fizycznej 
i psychicznej. Odczuwają  to, 
działacze sportowi po zmniej-
szającej  się frekwencji  na za-
wodach sportowych. Wielu mło-
dych pracowników OZGraf.  nie 
garnie się absolutnie do spor-
tu, a tym samym nie przybywa 
młodych, energicznych działaczy 
sportowych. 

Często młody chłopak czy 

są  niewystarczające  wobec prze-
pisów i braku pieniędzy. 

Czy będą  mieli drukarze włas-
ną  kręgielnię, trudno w tej 
chwili to stwierdzić, jedno jed-
nak jest pewne: szkoda zmar-
nować tej szansy. Bez kręgielni 
nie ma co myśleć o perspekty-
wicznym rozwoju kręglarstwa 
zarówno masowego, jak i wy-
czynowego. 

Ważną  rolę w działalności 
ogniska odgrywają  pieniądze. 
Skromne dotacje nie pozwala-
ją  na organizację imprez na 
wyższym poziomie, na zakupie-
nie odpowiedniego sprzętu spor-
towego czy opłacanie instruk-
torów. Gdyby ognisko posiada-

DWUDZIESTOLETNIA DZIAŁALNOŚĆ 
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nania. Nierzadko też połykali 
gorzkie pigułki i ponosili po-
rażki nie tylko sportowe, ale i 
organizacyjne. Duża część pra-
cowników z rezerwą  odnosiła 
się do spraw sportu i wypo-
czynku, byli i tacy, którzy uwa-
żali, że pieniądze  wydawane na 
działalność programową  są  po 
prostu zmarnowane, wyrzucane 
w błoto. Patrząc  z boku na te 
sprawy, może się to twierdze-
nie wydać słuszne. Nikt bowiem 
nie jest w stanie przeliczyć na 
złotówki korzyści wyniesionych 
przez uczestników wszelkiego 
rodzaju imprez sportowych, 
rekreacyjnych i kulturalnych. 
Jedynym przelicznikiem są  wy-
razy zadowolenia, jakie może 
przynieść uprawianie sportu czy 
aktywnego wypoczynku. 

Właśnie te minuty, czy go-
dziny odprężenia po często wy-
czerpującej  pracy, zapominanie 
o kłopotach dnia powszechnego, 
zdrowe wyżycie się fizyczne  na 
boisku, czy sali sportowej pro-
centuje później w postaci do-
brego samopoczucia, chęci do 
życia i pracy. Tak ujmując  te 
sprawy wielu pracowników 
przekonało się, że nie są  to 
pieniądze  zmarnowane. 

Ognisko Gryf  zrobiło dużo w 
krzewieniu kultury fizycznej, 
to fakt  niezaprzeczalny. Ale do 
zrobienia pozostało chyba 
znacznie więcej. Te formy  dzia-
łalności, jakie były dobre przed 

dziewczyna jest mniej sprawny 
fizycznie  od człowieka dojrzałe-
go^ który stykał się ze spor-
tem. 

Brak jakichkolwiek małych 
obiektów sportowych nie po-
zwala na prowadzenie w szero-
ko pojętym stopniu sportu ma-
sowego. Co prawda Olsztyńskie 
Zakłady Graficzne  posiadają 
własny, bardzo ładnie położony 
ośrodek wypoczynkowy w No-
wej Kaletce, ale wypoczywać w 
nim można tylko w okresie 
letnim. Zresztą  teren ośrodka 
nie jest przygotowany do pro-
wadzenia zawodów w grach 
zespołowych. A gdzie ćwiczyć, 
lub rozgrywać zawody w okre-
sach chłodu czy mrozu? 

Ludzie dorośli wolą  uprawiać 
sport raczej w miejscach mniej 
widocznych dla przechodniów, 
krępują  się często swego mniej 
sprawnego fizycznie  ciała. Wy-
najmowanie boisk i sal spor-
towych jest sprawą  kłopotliwą 
i drogą.  Przez dwadzieścia lat 
działacze Gryfu  borykali się z 
tym problemem i niestety, bez 
żadnych rezultatów. 

Niemal dwa lata upłynęły od 
chwili podjęcia decyzji o budo-
wie własnej przyzakładowej krę-
gielni dwutorowej. 

Zwolennikom tego zamierze-
nia wszystko początkowo  wyda-
wało się jasne, proste i tanie. 
Wkrótce mieli się oni przeko-
nać, że zapał i chęć do czynu 

ło tylko jedną  lub dwie sekcje, 
dotacje obecne byłyby wystar-
czające,  ale przy tak szerokim 
„asortymencie" dyscyplin spor-
towych i rekreacyjnych są  zbyt 
szczupłe. Krótko mówiąc  dzia-
łacze ogniska nie mają  czym za-
chęcać do udziału w imprezach 
sportowych. Bywa często, że 
znajdują  się w nieprzyjemnej 
sytuacji, gdy pada pytanie, czy 
są  nagrody dla zwycięzców. Nie 
stać ognisko na fundowanie  na-
gród nawet skromnych, bo przy 
tej liczbie imprez koszty nagród 
wynosiłyby tysiące  złotych 
rocznie. 

A z drugiej strony, gdy naj-
lepszy zawodnik otrzyma nagro-
dę, to chętnie w przyszłości bie-
rze udział w zawodach i chwali 
się innym swoim osiągnięciem. 
Są  małe rzeczy, które też cie-
szą. 

Wiele jest małych i dużych 
problemów do pokonania. Te 
trudności zniechęcają  działaczy, 
których grono zamiast się po-
większać, maleje i to Jest smut-
na prawda. Niewiele jest lu-
dzi, którzy chcą  się wyrzec 
uregulowanego życia rodzinnego 
i poświęcać swój wolny czas 
na organizację wypoczynku dla 
innych. Zaangażowany działacz 
sportowy w TKKF-ie, to nie-
mal człowiek uniwersalny, jest 
on bowiem organizatorem, sę-
dzią,  trenerem, zawodnikiem, 
dobrze jest dla niego znać częś-

ciowo przepisy prawne i finan-
sowe, musi być dobrym agita-
torem, by zachęcać ludzi do u-
działu w imprezach, a chcąc 
mieć satysfakcję  ze swej pracy, 
powinien naprawdę poświęcać 
masę czasu i często rezygnować 
z innych przyjemności. Z tych 
to przyczyn, działacze sportowi 
winni cieszyć się większym po-
parciem przełożonych i tych, dla 
których pragną  jak najwięcej i 
jak najlepiej zrobić. A z tym 
poparciem nie zawsze u nas by-
ło najlepiej. 

Z okazji pięknego jubileuszu 
ogniska TKKF Gryf,  wszystkim, 
którzy w jakimkolwiek stopniu 
przyczynili 9ię do jego rozwoju 
należą  się serdeczne podzięko-
wania. To czego dokonali do-
tychczas, wyszło niewątpliwie  z 
korzyścią  dla nich samych, a 
także dla całej załogi Olsztyń-
skich Zakładów Graficznych. 

ODZNACZENI 
ZŁOTĄ HONOROWĄ 

ODZNAKĄ TKKF 

1. Stankiewicz Jerzy 
2. Martul Witold 
3. Sagan Witold 
4. Szymański Adam 
5. Juchniewicz Tadeusz 
6. Fogt Jan 
7. Stankiewicz Teresa 
8. Plutyński Romuald 
9. Zawadzki Michał 

ODZNACZENI 
SREBRNĄ HONOROWĄ 

ODZNAKĄ TKKF 

1. Stankiewicz Jerzy 
2. Martul Witold 
3. Sagan Witold 
4. Szymański Adam 
5. Juchniewicz Tadeusz 
6. Fogt Jan 
7. Stankiewicz Teresa 
8. Plutyński Romuald 
9. Zawadzki Michał 

10. Sagan Zofia 
11. Czyczyn Helena 
12. Składowski Andrzej 
13. Polski Karol 
14. Echaust Ewa 
15. Wieczorek Bogusław 
16. Grejner Bolesław 
17. Korejwo Władysław 
18. Maćkowiak Ryszard 
19. Świercz Urszula 
20. Mucha Maciej 

ODZNACZENI 
HONOROWĄ ODZNAKĄ 

20-LECIA TKKF 
1. Stankiewicz Jerzy 
2. Martul Witold 
3. Zawadzki Michał 
4. Wojnicz Tadeusz 
5. Stankiewicz Teresa 
6. Grejner Bolesław 

JERZY STANKIEWICZ 

Komitet 
organizacyjny 

obchodów 
20-lecia 
ogniska 

TKKF Gryf 
W marcu br. powołano ko-

mitet organizacyjny obchodów 
20 rocznicy powstania Ognis-
ka TKKF Gryf  przy Olsztyń-
skich Zakładach Graficznych. 
Patronat nad\ uroczystymi ob-
chodami objął  dyrektor na-
czelny OZGraf.  mgr Kazimierz 
Kuczyński. W skład komitetu 
weszli: dyrektor do spraw 
technicznych mgr Tadeusz 
Wojnicz, dyrektor der spraw 
ekonomicznych Joanna Woliń-
ska, sekretarz POP Edmund 
Rejnowski, przewodniczący 
Rady Zakładowej Jerzy Lu-
biński, wiceprzewodnicząca 
Rady Zakładowej Irena Zawi-
stowska, sekretarz Rady Za-
kładowej Romuald Plutyński, 
przewodnicząca  koła ZSMP 
Danuta Stankiewicz, prezes 
ogniska Gryf  Micliał Zawadz-
ki oraz Jerzy Stankiewicz i 
Władysław Korejwo. 

Liga 
międzyzakładowa 

SZACHY 

Zakończone rozgrywki mię-
dzyzakładowej ligi szachowej 
przyniosły następujące  roz-
strzygnięcia: 
1. Wicherek I 33 pkt. 
2. Gwarancja 29 pkt. 
3. Gryf  28,5 pkt. 
4. Wicherek II 23,5 pkt. 
5. WPKM 22,5 pkt. 
6. Leśnik 22 pkt. 
7. Trakcja 8,5 pkt. 

Dwie drużyny po pierwszej 
rundzie wycofały  się z roz-
grywek. 

Łącznie  drużyna nasza ro-
zegrała 18 meczów, grając  w 
składzie: Romuald Kuźnicki, 
Henryk Panas, Michał Za-
wadzki, Stanisław Pudłowski 
i Jerzy Stankiewicz. 

Po I rundzie rozgrywek dru-
żyna Gryfu  prowadziła zde-
cydowanie, jednak w końców-
ce było już nieco gorzej. W 
rezultacie drukarze zajęli 
„tradycyjnie" trzecią  pozycję. 

TENIS STOŁOWY 

W wyniku zakończonych 
rozgrywek II ligi siatkówki 
męskiej, tabela końcowa 
przedstawia się następująco: 

1. Rodło 20:1 
2. OPGK 17:5 
3. OKTiM 16:4 
4. DRKP 14:1 
5. WZDZ 12:8 
6. Iskra 11:11 
7. Perkoz 10:14 
8. Salami 9:12 
9. Zakłady Drobiarskie 4:16 

10. Gryf  2:18 
11. MZBM 0:20 

Występ naszych reprezen-
tantów można by skomento-
wać krótko: był to zlepek nie-
zgranej drużyny. Żałować na-
leży, że wiodąca  przez długie 
lata w Gryfie  sekcja siatków-
ki męskiej praktycznie nie 
istnieje. 

„CZCIONKĄ I SŁOWEM" redaguje kolegium w składzie:" Paweł 
Browarski, Józef  Czerniewicz, Romuald Plutyński, Józef  Radzie-

wicz, Gerard Rymkiewicz, Witold Sagan, Jerzy Stankiewicz. 
Druk: Olsztyńskie Zakłady Graficzne  im. Seweryna Pieniężnego 
Zam. 1087 (700 egz.) D-4 

Zawody dla pań 
• 10.III.78 r. w świetlicy 
OZGraf.  rozegrany został tur-
niej warcabowy dla pań z o-
kazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Zwyciężyła Z. Skło-
dowska przed K. Bodo (obie 
Gryf)  i T. Kożuch (Wicherek). 
Wszystkie uczestniczki w licz-
bie 12 pań otrzymały upomin-
ki od organizatorów. 
• 13.111.78 r. Turniej kręglar-

ski zgromadził na starcie o-
siem pan. Zwyciężyła W. Gaik 
(Helios) przed J. Stankiewicz 
i H. Hrynkiewicz (obie Gryf). 
• 15.111.78 r. Z powyższej o-
kazji rozegrany został także 
turniej brydża sportowego or-
ganizowany przez ognisko 
przy KM MO. Zwyciężyła pa-
ra z KM MO przed małżeń-
stwem Nowaków (Gryf). 

Ognisko miejskie TKKF powołało 
żeńską drużynę w kręglach 

Dwie juniorki Gryfu:  Jo-
lanta Stankiewicz i Hanna 
Hrynkiewicz przeszły do Og-
niska Miejskiego TKKF, a sta-
ło się to za zgodą  zarządu  na-
szego ogniska. Bezpośrednią 
przyczyną  zmiany barw przez 
juniorki było porozumienie 
działaczy kręglarstwa na te-
mat utworzenia jednej silniej-
szej drużyny żeńskiej, która 
miałaby szansę na grę wśród 
najlepszych drużyn kraju. Po-
nieważ żadne z olsztyńskich 
ognisk TKKF nie miało moż-
liwości finansowych  i kadro-
wych utworzenia własnej dru-
żyny, zdecydowano się na po-
łączenie  w jedną  drużynę. Czy 
koncepcja ta była słuszna, o-
każe się w przyszłości, w każ-
dym bądź  razie powinna przy-
nieść korzyści olsztyńskiemu 

kręglarstwu. Przewiduje się, 
że olsztynianki będą  miały 
częste kontakty z czołowymi 
zawodniczkami kraju, co nie-
wątpliwie  podniesie ich po-
ziom sportowy. 

Jola i Hania zetknęły się z 
kręglami dosłownie w marcu 
1977 roku, a już po kilku mie-
siącach  zaczęły osiągać  niezłe 
wyniki. Dzięki m. in. ich star-
tom światek kręglarski do-
wiadywał się, że istnieje krę-
glarstwo w ognisku OZGraf. 
Za ich ambitną  postawę i re-
prezentowanie barw naszego 
ogniska na imprezach woje-
wódzkich, okręgowych i kra-
jowych zarząd  ogniska Gryf 
i koledzy kręglarze składają 
im podziękowanie, życząc  bar-
dzo dobrych rzutów. 


